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Życie jest pieśnią - zaśpiewaj ją!
Jeszcze nie ochłonęliśmy po wzruszeniach świątecznych, a już były kolejne emocje - Sylwester i Nowy Rok! Syl​wester - to zabawy, kotyliony i serpentyny, specjalne toale​ty
balowe, nie kończąca się muzyka, petardy i sztuczne ognie.
Ta noc jest nasza i obojętne co za nami, nie ważne co przed nami - w tę noc chce​my się bawić, tańczyć i śpiewać, czuć się szczęśliwymi. W tę noc chcemy posza​leć!...
Leje się szampan, płyną życzenia, „Do Siego roku"! Kochaj​my się!
Nucimy zasłyszane melodie - „był bal, wielki bal, byłaś ty, byłem ja... było cudownie!" Dźwięczą w uszach strzępki melodii, strzępki słów szlagierowych, nogi chwytają rytm cza-cza-cza...
Ta noc właśnie jest po to! Niech żyje ta noc!
W lokalach i salach ludzie się nie mieszczą - bawią się na placach i ulicach miast! Nie szkodzi, że mróz, nie szkodzi, że tłok, nie szkodzi, że hałas! Wspaniała jest ta euforia, bliskość rozgrzanych, podnieconych serc, jakaś szczególna wspólno​ta... Ta noc jest nasza! Bawmy się!
Nie zawsze jednak nam ta euforia odpowiada. Chcemy Nowy Rok witać 
w domu w gronie rodzinnym, czy wspólnie z bliski​mi znajomymi. Nie oznacza to jednak, że ma być mniej rado​śnie. Też strzelają korki od szampana, sypie się konfetti, wiją serpentyny, a kolorowe baloniki, lśniące dekoracje, migające płomyki świec stwarzają bajeczny nastrój. I tu, jak wszędzie płyną życzenia - zdrowia, szczęścia, spełnienia marzeń, wszystkiego najlepszego!
I tyle życzeń w tę noc pły​nie, że gdyby się wszystkie spełniły, świat musiałby się narodzić na nowo! Zawitało​by ogólne szczęście na ziemi.
Nie byłoby chorych, nie by​łoby osamotnionych, nie było​by smutnych, nie byłoby głod​nych, nie byłoby biednych... gdyby życzenia wszystkie mo​gły się spełnić...
Może gwiazdy ułożyłyby się w konstelacje takie, które nie komplikowałyby ludzkich lo​sów?
Może oceany i morza były​by spokojne, a rzeki płynęły​by cicho stosownie do po​trzeb człowieka?
Wiatr może poskromiłby swoje hulaszcze zapędy i zado​wolił się kołysaniem łanów zbóż i łąk, igraniem z obłoka​mi na niebie? Może zamiast zrzucać dachy 
z ludzkich do​mostw i wyrywać drzewa z korzeniami, wystarczyłoby mu bujanie gałązek w lasach i ogrodach i potrząsanie bukie​tami kwiatów?
Słońce błyszczałoby pro​miennie, wspomagając wszel​kie życie, nie wysysałoby ni​gdy wilgoci z ziemi do ostat​niej kropelki...
Ogień może by grzał i świe​cił, a nie spopielał dobytku człowieka...
Jak byłoby cudownie, gdyby wszystkie noworoczne życze​nia mogły się spełnić!
Choć potęga i mnogość na​szych życzeń nie jest jednak w stanie powstrzymać wezbra​nych rzek, czy rozpędzonego tajfunu, ale na pewno może ogrzać ludzkie serca, może sprawić, że ktoś smutny się uśmiechnie, ktoś co zwątpił, odzyska nadzieję...
Zdarza się, że gdy nasz żar zaczyna przygasać, ktoś drugi rozpali w nas ogień na nowo - dzięki dobremu słowu, czy przez życzliwy gest. Na pew​no więc życzenia płynące tej noworocznej nocy nie są da​remne.
Dzień Nowego Roku - to niby dzień, jak codzień. Ran​kiem wstaje słońce, później południe, zmierzch, wieczór - jak zwykle. Śnieg, mróz albo deszcz - jak codzień, a jednak jest w nim coś szczególnego...
Zdejmujemy ze ściany ka​lendarz, który wyczerpał już swoje dni... Wieszamy nowy z 365 kartkami. Pyszni się nowy kalendarz ich mnogością i świeżością. Co nam przynie​sie? A stary leży zużyty, niepo​trzebny, pusty, jakby zawsty​dzony swoją skromnością, niepewny, jak go ocenią...
Powolutku robimy bilans naszych doznań, dokonań, na​szych sukcesów 
i porażek. Sta​ramy się wysnuć wnioski z tego, co nas spotkało... Być może odchodzący rok nas za​wiódł, nie spełnił naszych na​dziei, odbiegł daleko od ma​rzeń, ale nie patrzmy wstecz z gniewem, ani przed siebie ze strachem...
A może „staruszek" był wspaniały, może żal nam, że już odszedł i pragniemy aby się powtórzył? Może tak się stanie?
Jakkolwiek jest, przy tym Nowym Roku patrzmy w przy​szłość z nadzieją, że nie zginie​my w wirze wydarzeń świata, że powodzenie będzie nam towarzyszyło, los sprzyjał, bo wszystko przed nami, a my się urodziliśmy dla szczęścia.
I choć nic nie otrzymuje się za darmo, a każdy dzień jest wyzwaniem - walką 
z samym sobą, swoimi słabościami, wal​ką o byt, o miłość, pamiętajmy, że pomimo wszystko:
Życie jest pieśnią

- zaśpiewaj ją;
Życie to gra

- weź udział w grze;
Życie to próba

- podejmij ją;
Życie to sen

- niech wyśni się

Życie to miłość

- korzystaj z niej!
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